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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  12. M arca. 

W y j e c h a ł  s t ą d :  J  W .  Rzeczywisty T a j n y
S tanu  : -------- " " " •—  L ----- A •'*
j o n ,

1 spraw ze w n ę trzn y c h  M inister ,  A n c i l -  
do  W iedn ia .

Wiadomości zagraniczne.

S z w a j c a r y  a.
G a z e t a  P o w s z .  donosi z Ziirych z d. 2§, 

L u te g o :  „ P o la cy  rząd Szwajcarski ciągle wiel­
kiego nabaw iają  k łopotu ,  i widoki pozbycia się 
ich ,  zn o w u  się  zasępiły . R ó w n ie  92 w Pa- 
yerne  przebywających, jako też 40 w G en e w ie  
uw ięz ionych ,  jednom yśln ie  się w zbrania ło  za­
żądane  przez  F ra n cy ą  ośw iadczenie  podpisać. 
P ierwsi oświadczyli nawet bez  ogródek , źe s ię  
do p rzechodu  przez  F ra n cy ą  n igdy  n ie  skłonią.  
M ias to  Se jm u  uda  się (w ed le  pogłosk i)  nasam- 
p rzód  z p rośbą do poselstwa f rancuzkiego, aby  
rząd francuzki Polaków bez  poprzedn ie j  pi- 
im ienne j  deklaracyi przyjąć raczył. P rz e z  to 
natura ln ie  w ugodach tych nas tąpi odw łoka.  
A le  n aw e t  w tym ra z ie ,  źe F ra n cy a  do życze­
nia miasta S e jm u  się  skłoni,  Po lacy  jednak od- 
dalić się n ie zechcą. N ie  pozostaje więc nic

i n n e g o ,  jak użyć przeciw  n im  fizycznego 
gw ałtu .  Spodziew am y s ię ,  źe  rząd  na  krok 
ten ,  który zapew ne  Radykalis tom  się n ie  sp o ­
doba ,  nareszcie się odważy i źe ani n a ród  G e ­
new sk i ,  an i W aad tsk i  n ie  da nadal sobie z a ­
im p o n o w a ć  przez garstkę w ygnańców . Jak o ż  
n a w e t  gazety libe ra lne  Szwajcaryi n ie  u jm u ją  
s ię  więcej bardzo za Polakami, tylko dz ienn ik i  
p rz e z  cudzoziem ców  redagow ane  (n p .  N o w a  
Z u ry c h sk a  G a z e ta ,  E u ro p e  cen tra le )  gorliw ie 
staWają^ w ich ob ro n ie .  W szakże  praw o g o ­
ścinności Szwajcarów u le g n ie  za pew ne  n a re ­
szcie p raw u b ro n ien ia  własności.  P y ta n ie  to  
albow iem  musi w krótce  być rozs trzygn ię tem , 
czy m y Szwajcarowie, czy też owi cu d z o z ie m ­
cy są panam i w Szwajcaryi.  Skoro się  u  naa 
n iep rzyzw oic ie  spraw ują ,  skoro nas w przykra  
spory z sąsiadami wplątać usi łu ją  i za  naszą  
łagodność  u rąg iw an iem  i w zgardą  nam  się  wy­
płacają, trzeba ich albo w ygnać  z d o m u ,  albo 
w y zn a ć ,  źe oni u  nas  panami,*8 

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ;  d n ia  28. L u te g o .

N a  p o s iedzen iu  I z b y  R e p re z e n ta n tó w  Z d n ;  
25. b. m, roz trząsano  p ro jek t ,  aby w yznaczo ­
no^ 50,000 fr. na  tegoroczne uroczystości W r z e ­
śniow e. P .  G en d e b ien  ośw iadczył w tej m ie ­
r z e :  „U roczys to śc i  te n ie  są już więcej d la  
m n ie  p rzedm io tem  radości,  n ig d z ie  ju ż  teraz 
radość niepanuje, a co się  m ię tyczy, ubol.63
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wam  codz ie nn ie  nad naszemi  zwycięs twami 
wrześniowemi.  Oświadczam o tw ar c ie ,  iź 
wstydzę s ię ,  źem się do  nich przyczyni ł .  
Z m ia n a  rzędu naszego stała się pośmiewisk iem 
E u r o p y ;  nie dla t e go ,  żeśmy zwyc ięży l i , ale 
dla t e go ,  żeśmy się zu p e łn ie  minę l i  z  naszem 
przeznaczen iem.  Wypadk i  zaszłe w Belgii  
s ą  dziś p rzedmio tem żalu dla wielu obywatel i  
i s taną się p o w o d e m  ca łkowitego upadku  k ra­
j u ,  jeśji r ząd n ie zm ie n i  postępowania  swoje­
go.  Ż a ł u ję ,  iź mia łem udział  w dniach 
o w y c h ,  i ży c zy łb ym ,  ż e b y m  mógł  ostatnie 
4 lata z życia m e g o  wymazać.* Sło.wa te sp ra­
wiły wielkie wrażenie  w Izb ie .  Odp ow ied z i a ł  
n a  nie  Mini s te r  spraw wewn ę t rzn ych .  Po  ży ­
wej  repl ice P a n a  G e nd e b ie n  , w której  po w tó ­
r z y ł ,  iź ża łu je  krwi p rze lane j ,  ponieważ  nie- 
p rzynios ła  innego sku tku ,  jak tylko upadek 
h a n d l u  i h a ń b ę  dla k r a ju ;  zezwolono  na  ż ą ­
da ny  wydatek 50,000 fr.

t  r a n c y a,
Z  P a r y ż a ,  dn ia  j .  Marca.

K o n s t  y t u c y  o n i s t a  zawiera co nas tępuje :  
P o  k i lkodniowem mi lczen iu  m n ie m a ł  rząd,  źe 
n ie  pow in ien  zostawić bez odpowiedz i  skarg 
w y nu rz an yc h  p r zez  wszystkie o rgana prassy 
przeciw pos tępowaniu  policyi w zeszłą  n i e ­
dzielę .  Dz ienn ik  mini s te ryalny ubo lewa  za ra­
ze m  nad t e m ,  iź skargi po dob ne  i w tych n a ­
wet  gazetach umiesz czone  zos ta ły , które p r ze d­
t em w swojej  po lemice  spokojnością  i umia r ­
ko w an ie m  tch nę ł y .  M y  z naszej  st rony nad 
t em u b o l e w a m y ,  iż ob ro na  owego  dziennika 
n ie  jest wyraźniejsza i dokładniej sza .  O rg a n  
mini s t eryalny  ma lu je ' , nasamprzód  p rzykre  p o ­
ło ż e n i e ,  w .k to rem by się agenci  publ icznej  
władzy zna jdowal i ,  gdyby zm usz en i  byli  w y ­
szukiwać burzyciel i  spokojności  wpośród massy 
c i ekawych ,  którzy się wszędzie  skupil i  i wszy­
stkie wyjścia oblegali .  N ie  zaprzeczamy p ra­
wdy  tego twierdzenia .  N a d e r  trafna jest u w a ­
g a ,  źe n ienasycona  nam ię tność  przypa trzenia 
się wszys tkiemu,  jakiej s ię t łumy ludzi  w t a ­
kich dniach odda ją ,  i która ich nawet  na oczy­
wiste n iebezpieczeństwo n iecz u łym i  czyn i ,  
działa lność policyi  wielce t a m u je ,  źe m n i e ­
m a n y  r o z r u c h , któ rego prawdzi.wi sprawcy 
częs tokroć w bardzo małej  są l i czbie ,  p ow ię ­
ksza i n i ekiedy do po li towania  g o d n y c h ,  p ier ­
wiastkowej tylko p rzez  n ieos t rożną  ciekawość 
wywo łany ch  wypadków przyczynić się może.  
—  Le c z  przypuściwszy i t o ,  wyznać przecież 
t r zeba ,  iż poiicya z pewnośc ią  nie jest  wolna 
od  za r zu t ów ,  jakie jej przy tej sposobności  
uczyn iono .  Nikt  się n ie  uskarża na  n ieszc zę ­
ście z r zą dzo ne  p rzez  poruszan ie uzbro jonego  
o d d z i a ł u ,  p rzeds ięwziętego w celu u t rzymania  
publ icznej  spokojności .  T y l ko  użycie ludzi ,

którzy w ow y m  dn iu  wszystkich bez  różnicy,  
a nawe t  zu pe łn ie  spokojnych obywatel i  bili 
i rozt rącal i ,  i których pos tępowanie  wielką 
częś ć  zwycza jnych  agen tów obur zy ł o ,  wzbu ­
dzi ło powsze chn ą  nienawiść.  Cóż na to d z i en ­
nik mini s t erya lny  ? Oto  po w ia d a ,  ź e  pewn ą  
część a g e n tó w ,  p r zeznaczon ych  na wyszuka­
n ie  sprawców zamieszek p om ię dzy  ze b r an em  
m n ó s t w e m ,  w kije u z b r o j o n o , a to dla oszczę ­
dzen ia  n ieos t rożnych  widzów.  A  przecież 
przeszło s tu świadków dostawić m o ż e m y ,  aby'  
okazać ,  iź agenci  policyi bili a nie ima l i ,  i źe 
wielu z nich  z  oburza jącą surowością sobie po­
s t ępowało.  D z i e c i  i kobiety stały się ofiarą 
owych  a g e n tó w ,  a te z pew noś c i ą  nie były 
owymi sprawcami  zami es ze k ,  których wśród 
nat łoku wyszukać miano  !

K u r y e . r  f r a n c u z k i  zamieści ł  nas tępujące 
uwagi  nad wyrok iem zapad łym w sprawie P a ­
na C a be t :  I zba  Depu tow an ych ,  dając po Wy­
s łu ch an i u  a r t y k u ł ó w ,  o jakie P an a  Cabet  o b ­
w in ia n o ,  zezwolenie  na wytoczen ie  procesu 
p rzec iw n ie m u,  wyrzek ła  już tem sa m em  w p e ­
w n y m  względzie jego po tę p ien ie ;  a ten p o - % 
pr zedntęzy  wyrok dnia wczorajszego przez  Sąd 
p rzys ięgłych po twie rdzony  został .  Chociaż 
oska rżenie ,  wn ies ione  przez  P a n a P e r s i l  w ca­
łej  obszeroości  i po p ie rane  z właściwą m u  po- 
pędl iwością,  tylko z przyczyny  j e dyn ego  p u n ­
ktu gó rę  w z i ę ł o ,  n iemnie j  jednakże ostra jest 
kara,  n a  jaką P a n a  Cabet  skazano .  D w ul e tn ie  
uwięz ien ie ,  podczas  gdy m i n i m u m  sześć mie­
sięcy w y n o s i , a prócz tego jeszcze pozbawie­
n ie  p r z e z  dwa lata w 42. ar tykule kodexu  kar­
ne go  wy mie n io ny ch  praw! G ene ra l ny  P r o ­
kurator  n ie  żądał  wpros t  tej ostatniej  kary;  
a ar tykuł  prawa z 1819* r -» k tó ry  użycia tegoż 
dozwala,  ale go nie  nakazuje,  dozwala nadto,  
aby sędz iowie c z ą s t k o w o  tylko takowych 
pozbawial i ,  lecz P a p u  Cabe t  wszystkie bez wy­
ją tku o d eb ra no ,  W  ciągu tych dwó ch  lat nie 
mo ż e  P a n  Cabet  ani  być wy bórcą ,  ani  ob r a ­
n y m ;  a tak ani  jako D e p u to w a n y  zasiadać. 
J u ż  d aw nie j  kuszono  się o osiągnięcie  tego ce­
lu p r z e z  wyrok zaoczny.  C z y nn o ść  sądowa 
zbliża się do  .końca ; p len ipo tencye  Pan a  Cabet 
u c h y l o n e ;  zapadły przeciw n i e m u  wyrok nie 
pozwala  na  odno wien i e  t y c h ż e  przez jego  0- 
bronców,  .Otóżto podz iwien ia  g o dn y  proces, 
który j e d n e m  ud er z en ie m  dwie  muchy  zabija! 
gnęb i  o n  nap rzód  prassę ,  a po tem ogólne 
przyspiesza wybory.  —  Często  za rzucano są­
dowi  przys ięgłych,  iź z ł em jes t  narzędz iem do 
po tę p ie n i a ;  tą r azą przyna jmnie j  n ie  będzie 
11111 P j ° i n a  zby tecznego  pob łażania  zarzucić.  
Czyliź przez  to n ieprzyjazne pos tępowanie  
dok t ry neró w usun ię te  zos tan ie?  Bynajmniej .  
Korzystać będą  z wyroku p rzysięg łych ,  gdzie



pójdzie o pozbycie się n ie d ogo dn ego  D e p u t o ­
wa n e g o ,  ale dla tego i.nstytucye sądu p rzys ię ­
głych od  ich pocisków wolne  nie bę dą .  P o ­
wiedział  to P a n  Bart,he,: W  sądzie przysię­
głych na nic r achować  nie mo ż na  5 dziś p o t ę ­
piają,  jutro uwalniają.  A za tem  m im o  swego  
wczorajszego wyroku sąd ten do  łaski p rzy ję­
tym być nie może.  Jes t  ,on t r yb un a ł em  kraju,  
tak jak gwardya .narodowa jest siłą kraju.  Obie-  
dwie te instytucye n ie  p rzypadają  do  smaku  
r z ą d o w i , który własny  inte res  o d  in t e resu  
kraju odłącza.

Z  d n i a  ,2. M a r c a .
1 P i sm o  p rywatne z Ba jonn y  z  dn ia  25* J -u " 

tego donosi  o nad t sz łe j  tamże wiadomości ,  źe 
Zabala w 5000 powstańców. Biskajskich, mając 
przytem 5 a rma t ,  miał  opasać miasto G u er n i -  
kę ,  gdzie się znaczna  za łoga wojska Kró lowej  
zna jdowała,  Naczelnik  Karo l i s tów rozkazał  
w Bor ineo  i i n n y c h  pogran icznych  por tach 
wszystkie łodz ie  uprzą tnąć ,  ażeby  zostający 
W garn izon ie  t a me czn ym  żo łn ie rze  m o r z e m  
ujść nie mogli .  Zabarykadowal i  s ię oni  w je­
d n y m  o b r o n n y m  do mu .  Skoro  się G ene ra ł  
b rygady E sp ar t e ra  o ich s m u t n e m  po ło ż en iu  
do w ie dz ia ł ,  udał  s ię  zaraz  w  to.miejsce w 1500 
ludzi .

Z  d n i a  3. M a r c a .
Z  Be d o us  donoszą  z  dn.  23. L u t e g o :  „ P o ­

czta z Jakki nas tępujące,  p rzywozi  w ia d o m o ś c i : 
O w e  3000 K a ta loń cz ykó w ,  którzy d. 15. p rze­
chodząc mimo.  miasta naszego.,ku Nawar ze  p o ­
c iągnę l i ,  uderzyl i  dnia 18« na  powstańców 
w dol inie Ro ncaf ;  śc ierano się z nadzwyczajną 
zapalczywośc ią  przez 4 g o d z i n y ;  powstańcy 
ponieśl i  wielką klęskę;  strata ich w zabi tych 
i w niewolą  zabranych  wynosi  przeszło 800, 
Z  Kata lończyków poległo ,około 150,“

Z  d n i a  4. M a r c a .
Z  Ba jonn y  donosz ą  z d n .  I .  m .  b..: „ G e n e ­

rał Q u e s a d a ,  który już p r zyby ł  do Pam pe lo -  
n y ,  dał  rozkaz Pu łkownikowi  B u t r o n ,  aby  
opuściwszy San  Sebast ian wyruszył  w pole,  
koń cem  uderzen ia  n a  po w s tańców,  stających 
s ię coraz zuchwalszymi .  Karoliści  ukazujący 
s ię obecn ie  w fo rmalnie  uo rg an iz aw an yc h  
ba ta l ionach,  dzierzą  wzgórza  w okolicach 
Aiec tas i wszystko każe  się spodz iewać ,  £e 
wkrótce między  obydwoma,st ronn ic twami  osta­
t eczna nastąpi  rozprawa.4' —  W  pi śmie z b r z e ­
gów Bidassoi czy tamy:  „ L i c z b a  Karol istów
w Biskai zwiększa się z n ow u od kilku dni .  
Zda j e  się, źe duchow ień s two  z wpływu swego,  
który podczas  pos tu  w yw ie ra ,  korzysta ,  aby 
umysły  ternbardziej  podburzyć .  Rzec zą  n i e ­
z a w o d n ą ,  źe wojna  d o m o w a ,  która w owej  
nieszczęśl iwej  prowincyi tia m o m e n t  przyt łu­
mion ą  być się zdawała ,  z nową ożywia wście­

kłością.  K orp us y  Karo l i s tów ukazu ją  s ię  
w B e a r n ,  Fon ta r ub i a  j  O y a r z u n  i wybierają  
tam od mieszkańców uciążl iwe kon t r ybu eye  
w źywnościach i p i en i ądz ac h . 4'

W ę d l e g a z e t y  M e r c  u r e  S e g u s i e n  spokoj-  
ność w SnE t i e n n e  od d . y y . L u t .  n i e  dozna ła  ża­
d n e j  przerwy.  Stan zdrowia  z ran io nego  Kom-  
missarza policy i C h a p o n  n i e  wzbud za ł  żadnej  
ob aw y;  rana lubo g łę b ok a ,  j ednak nie  jest  n i e ­
be z p ie czn ą .  ■— Śledztwo przeciw sp iskowym 
R e p u b l i k a n o m ,  którzy nieszczęśl iwego  H e -  
r au d  zamo rd ow al i ,  odbywają  się z n adz w y­
czajną c z y n no śc ią ;  15 os ób ,  powiększej  części 
nacze lników tak nazwane j  W e n t y ,  p rzya re -  
sz towano .  W a ź n e m  jest  u jęcie  P a n a  N a p o ­
leona Chance l  z V a le n c e ,  j edneg o  z n a j g o r ­
l iwszych R e pub l ik an ów  w D a u p h i n e ;  jest o n  
t \ m ź e  s a m y m ,  którego w G re n o b le  dla zelże­
nia Prefekta i Kapi t ana źand arm ery i  skazano 
a po te m za o t r zym aną  kaucyą na  wolność p u ­
szczono.  Człowiek ten w dn iu  po wspomnio-  
n e m  zabó js twie ,  przybył  jako D e p u t o w a n y  
centralne)  W e n t y  L u g d u ń s k ie j ,  do  St, E t i e n n e .  
S łychać ,  .źe u  n iego w aż n e  zna le z io no  papiery.

A  n g  l i a.
% L o n d y n u ,  d n i a  28. L u t e g o ,

J e d e n  z tutejszych d o m ó w  han d l ow yc h  o de ­
b r a ł  nas tępujący list z F a l m o u t h ,  pisany dn ia  
26. m, b.  O b u d z o n o  m ni e  dziś r ano  o godzi ­
n ie  3ciej ,  aby m się uda ł  na pok ład  korwe ty  
„ S e a  - H o w e r 4' , p rzybyłej  z L iz bo n y .  Na  jej 
pokładzie zna jdu ją  się dw a j  Miguel iści ,  którzy 
rozmait e na korzyść D o n  Migue la  pogłosk i  
w obieg puszczają.  M ię dz y  j n n e m i  powiadają  
o utarczce p od  Salya t ie r rą , w której D o n  P e ­
dro  mi a ł  800 ludzi utracić.  A l e  w L i z b o n i e  
n i e  wiedziano  o tem.  I n n i  podróżni  także 
o tej u ta rczce  nic  n i e  słyszeli  i zaprzeczają ca­
łej pogłosce o cofnięciu się Xięcia Terce j ry ,  
który ,po .to tylko do  L iz bo n y  posp ieszył ,  aże­
by  s tanąć na czele wojska ma jącego być wy- 
s ł anem  przeciw Salyat ierze i A lemte jo.  Skoro 
się stanie panem tych dwóch  miejsc ,  pozbawi  
D o n  Migue la  j e dy neg o  ź r ó d ła ,  z  którego  je­
szcze do w oz u  żywnośc i  spodziewać się moż e ,

Xiąźę  Tal i e j r and i X ięż na  D i n o ,  oraz  H r a ­
bia Gre j ,  odwiedziwszy Xięcia Bedford w d o ­
brach jego,  wrócili  do tute jszej  stolicy.

Podczas  uroczystej  installacyi Xięc ia  W e l ­
l ingtona n a  u rzą d  Kanclerza uniwersyte tu Ox-  
fordskiego , w obecności  A r c y - B i s k u p a  Kan-  
tuaryjekiego;  Bi skupa E xe t e r sk iego ,  L o r d a  
E l d o n  i innych znakomitych osób ,  Xiązę  miał  
m o w ę  w języku łacińskim z powagą  i g o d n o ­
ścią;  oświadczył ,  iz jest dla n iego bardzo po-  
ch le bn em ,  że  un iwersyte t  zaszczycił  go g o ­
dnością Doktora  i źe miał  h o n o r  takową o t rzy ­
mać wspólnie z N N .  zmar łym Cesa rzem ros
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syjskim i K ró lem  p ru sk im ;  za p ew n ił  o raz  iż  
m o c n o  postanow ił u trzym ać przywileje I z b y .

L u d n o ś ć  I r la n d y i  w ynosi  teraz 7,707,500.
Z  d n i a  4. M a r c a .

Z  L iz b o n y  nadesz ły  tu  gazety i listy s ięga­
ją ce  a ż do  d. 24* L u te g o  i d o noszące  o bitwie, 
m ię d z y  arm iam i dnia l&. m . z. pod  A lm o s te r  
s to c z o n e j ,  w której Pedryści zn a m ie n i te  o d ­
n ie ś li  zwycięs tw o. (~) —  Z resz tą  wiadom ości 
w  l i s t a c h  pryw a tnych  zawarte poczęśei są sprze­
c z n e  i o p a c z n e ;  je d n e  zarzuca ją  rządowi D o n  
P e d r a  brak sp rężystośc i ,  zaś in n e  upatru ją  
w  tym systemacie odwłoki g łęboko ukryty plan, 
r o z u m ie ją c ,  i e  takim sposobem  nieprzyjacie l 
b e z  wielkiego ro z le w u  krwi da s ię  pokonać .  
W s z a k ż e  sam a T i m e s  tw ie rdz i ,  źe naw et 
przy jac ie le  D o n n y  M ary i obecn ie  są tego zda. 
n i a ,  iż odrętw ia łość  rządu  D o n  P ed ra  is totnie 
n a d e r  wielka, W  gie łdzie jak s ię  zda je ,  też 
s a m e  m ia n o  zasady i zdania ,  bo cena pap ierów  
po r tugalsk ich  m im o  te wiadomości zwycięskie 
je d n a k  się  n ie  podniosła .

(®) Redakcya Gaz, Poznańskiej dokładne doniesienia 
o tej potyczce w  jutrzejszym Numerze umieści.

P A T E N T  SU BH ASTACYJNY.
P o d  ju rysdykcyą naszą  w W ie lk iem  X stw ie  

P o z n a ń s k ie m  a pow iecie  Kościańskim  p o ło ż o ­
n e  do  massy konkursow ej W ik to ra  H r .  Szołdr* 
sk iego  należące dobra  szlacheckie C z acz ,  wraz 
z  na leźącem i do  tychże wsiami Polska P rzy -  
s ie k a ,  K arsznice i X ię g in k i , k tó re  wedle taxy 
sądow ej z r. 1832- i resp. 1833 ' n a  125i^21 tal, 
13 sgr, 4 |  f e n . ,  a m ianow icie  

a )  Czacz na  . . . 81,627 tal. 11 sgr. i f  fen .  
b') Polska Przysieka 16,700 —  19 —  7s “  
c) K u rszn ice  z wsią

C z y n s z o w ą X i ę g i n k i  26,993 —7 IS "“ .7§ *
Są o c e n io n e ,  publiczn ie  najwięcej dającem u 
sp rzedane  być m a ją ,  k tó ry m  końcem  terrnina 
licytacyjne na

d z i e ń  14. L i s t o p a d a  1 8 3  3 '» 
d z i e ń  1 3 .  L u t e g o  i 8 3 4 „  

te rm in  zaś p e rem to ryczny  na
d z i  e ń  14. M a j a 18-3 4 *

z ra n a  o godzin ie  9. przed J W ,  H ra b ią  Posado* 
Wskim A ssessorem  Sądu G łó w n e g o ,  w miejscu 
w y zn a cz o n e  zostały. Z do lność  kupien ia  mają­
cych  uw iadorniam y o te rm inach  tych z nadm ie- 
n ie n ie m ,  iż  w te rm in ie  osta tn im  dobra  takowe 
najw ięcej dającem u p rzysądzone  z o s ta n ą ,  na 
późn ie jsze  zaś po d an ia  w zg ląd  m ia n y m  n ie  b ę ­
d z i e ,  jeżeli p raw ne okoliczności wyjątku n ie  
d o z w o lą ,  o ra z ,  iż każdy z l icytujących kaucyą

pro  licito w ilości 6,000 tal, w  k u ran c ie ;  w p r u ­
skich pap ierach  krajowych kurs mających , lub  
w  poznańskich  listach zastaw nych z łożyć w i­
n ien .

W  czasie su b h a s tac y i ,  aż do ąch ty g o d n i  
p rze d  os ta tn im  te rm in e m ,  zostawia się zresztą  
każdem u w olność don ie s ien ia  n am  o  n iedok ła ­
dno śc iac h ,  jakieby przy  sp o rzą d ze n iu  taxy 
zajść były m og ły .

T ax a  i  w arunki kupna każdego czasu w Re* 
g is tra turze  naszej p rze jrzane być m o gą ,

W s c h o w a ,  dn ia  8. L ipca  1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i *  

“  O B W I E S Z C Z E N I E ]  ~
D o b r a  J a n k ó w  i  D o n ab o ro w  w  powiecie 

O strzeszow skim  p o ło ż o n e ,  do U r.  T e k l i  B ar­
skiej należące,  sądow nie  n a  T a l .  42,274 sgr. 14 
fen .  6 o c e n io n e ,  z pow odu d ługów  su b h a s to -  
w an e  być mają. K o ń ce m  sp rzedan ia  d ó b r  
ty c h ż e ,  te rm ina  licytacyjne n a

d z i e ń  16. C z e r w c a  r. b . ,  
d z r i e ń  16. W r z e ś n i a  r. b ,  i  t 
d z i e ń  16.  G r u d n i a  r. b., 

p rz e d  D e p u to w a n y m  W .  Sędzią R uschke  wy­
z n a c z o n e  zos ta ły ,  do  k tórych  chęć k up ien ia  
m ających  zapozyw am y.

K ro to szy n ,  dn ia  3. L u te g o  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

’ 5 b  W I E S Z C Z E N I E .
D o b ra  P ogorze la  w pow iec ie K ro to szyń ­

sk im .p o ło ż o n e ,  n a  112,835 T a l ,  21 sgr. 11 fen. 
są d o w n ie  o c e n io n e ,  na jw ięcej da jącem u  sp rze­
d an e  być mają.

T e r m in  licytacyjny zawity n a
d z i e ń  26 ,  M a j a  r. b. 

o godzin ie  9. zrana w I z b ie  naszej instrufccyj. 
ne j  p rzed  D e p u to w a n y m  W .  Sędzią W ie b rn e r  
w y zn aczonym  zos ta ł ,  o k tórym  chęć ku p n ą  
m a jących  n in ie jszem  uw iadorn iam y.

K ro to szy n ,  dn ia  12. L u te g o  1834.
 K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Dnia 1 i . Marca i  834 . Papiera­
mi
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